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Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 


Prezydent Rzeczypospolitej w Zakopanem. 
Poświęcenie schroniska Warszawskiego Klubu Narciarskiego. 


Zakopane. 12 lutego. (PAT) Odbyło 
się tn dziś w Dolinie Chochołowskiej 
w obecności P. Prezydenta Rzplitej i 
szeregu wybitnych osobistości poświę 
cenie schroniska Warszawskiego Klu- 
bu Narciarskiego, 

Na granicy gminy Witów, na której 
ierytorium leży schronisko. powita? 
P, Prezydenta Rzwplitej wójt gminy 
wraz z delegacią, która złożyła hołd 
Pp. Prezydentowi i wręczyła mu upo- 
minek w postaci ozdobnego pasa gó- 
raiskiego. 

Nastgpnic P. Prezydent w otoczeniu 
świty udał się w dalsza drogę do 
schroniska. Tutai oczekiwali przyby- 
cia P. Prezydenta przedstawiciele 
władz. wojskowości. stowarzyszeń, za 


Święto Morza w Stanisła- 
wowie. 


Z okazii 13-tei rocznicy odzyskania 
dostępu do morza odprawione zostało 
dziś w Stanisławowie uroczyste nabo 
żelistwo w kollegiacie łacińskiej, w któ 
rem wzięli udział liczni przedstawicie- 
le władz państwowych z wojewoda Ja 
sodzińskim i wojskowych z płk. Mi- 
rzą-Sulkiewiczem na czele, oraz 
władz samorzadowych. stowarzyszeń, 
związków itd Odprawiono też nabożeń 
stwa w katedrze grecko-katol.. w ko- 
ściele ormiańskim. w zborze ewangelt 
<kim i w templum. również przy udzia 
le reprezentantów władz. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada 
oddziałów wojskowych. kolejowego 
PW, Związku Strzełeckiego. mło- 
dzieży szkolnej, harcerstwa. stowarzy 
szeń. którą odebrali wojewoda Jago- 
dziński. płk. Mirza-Sułkiewicz. Na pl. 
Mickiewicza odbył się wiec zorganizo 
wany przez Federację P, Zw. Obr. Oi- 
czyzny. Przemówienie wygłosił dyr. 
Hapka na temat znaczenia morza dla 
niezależnego bytu państwowego Pol- 
ski. Wśród entuzjastycznych oklasków 
przyjeto rezolucie, odczytane przez 
prezesa inż. Mikułę. Zebrani odśpiewa 
li Rotę, 

Uczestnicy wiecu udali sie pocho- 
deim pod zmach urzędu wojewódzkie- 
go. gdzie prezydium wiecu z prez. 
wojew. Komitetu Ligi Morskiei i Rze- 
cznej Okołowiczem na czele. złożyli p. 
wojewodzie uchwalone rezolucie. Wo- 
lewcda Jagodziński podkreślił znacze- 
nie jednolitego frontu zarówno na ze- 
wnątrz jak i wewnątrz kraju. powołu- 
jąc się przytem na Grunwald, gdzie ca 
ła Słowiańszczyzna we wspólnym fron 
cie dała odbór zaborczym dażnośŚcioin 
geęrmanizmu. Wśród żywiołowych o- 
krzyków na cześć P, Prezydenta Rze- ] 
czypospolitei nastapilo rozwiązanie 
pochodu. 

Uchwalore rezolucie zostały telegra 
cznie wysłane do kancelarii P. Prezy 
dnts Rzplitei Marszałka Piłsudzkiego. 
iremiera Prystora. ministra spraw ziat- 
gran. Becka i prezesa Ligi Morskiej i | 
Rzecznej gen. Dreszera. 


muzza KOCI 


wodnicy klubów zakopiańskich. 
komitet budowy schroniska z 
Sosnkowskim na czele, 

Po odebraniu raportu od kompanii 
honorowej P. Prezydent udał się do 
schroniska. gdzie wział udział w poświę 
ceniu nowej budowli. Po przemówie- 
iitu prezesa komitetu budowy gen. 
Sosnkowskiego i prezesa P. Z. N. inż. 
Bobkowskiego. P. Prezydent spożył 


oraz 
Zen. 


obiad w liczne gronie gości. a następ 
nie udał się na start biegu zjazdowego. 
który z powodu gęstej Śnieżycy odbył 
Się tylko częściowo. 


O godz. 16 P. Prezydent odjechał. 
Wśród gości obecni byli minister ko- 


uunikacii Budkiewicz. wiceminister 
Gallot, zast. dcy O.K. płk. Bolesławicz, 
poset Starzak i prezes P. W. kolcio- 
wego i in. 


Program polityki zagran. Hitlera. 
Dążenie do zamachu na granice Polski. 


Londyn. 12 lutego (PAT.) „Sudnay 
Express“ zamieszcza dziś wywiad z 
kanclerzem Hitlerem, w którym Hitler 
rozwija swój program w zakresie po- 
iitvki zagranicznej, 

Hitler oświadczył, iż pierwszen za- 
daniem, jakie Niemcy i świat cały mu- 
szą podjąć, jako wstęp do pokoju i do- 
brobytu, jest sprawa rozbrojenia. Ale 
rozbrojenie musi być dokonane na 
podstawach uczciwych i równych. Albo 
Francja uczyni to w tych samych roz- 
miarach, jak to uczyniły już Niemcy, 
albo Nienicy muszą stanąć na równym 
Francii poziomie, 

Prawdą jest, że Traktat _ Wersalski 
okazał się nieszczęściem, nietylko dla 
Niemiec ale i dla innych państw, 

Musimy się domagać rewizji tego 
traktatu. Wkrótce į reszta świata do- 
magać się będzię rewizji tego traktatu. 

Moje stanowisko — oświadczył da- 
lej Hitler — w każdej  poszczególnej 


sprawie bedze pojednawcze, ale 
ryż musi zrozumieć, że warunki na któ 
rych w r. 1918 narzucony nam został 
pokój. nie sa an: godpowiedn'e ani mo- 
żliwe. Rewizia Traktatu Wersalskiego 
icsi tem konieczniejsza. że Francja sta- 
ie powiększa swe zbrojen a. 

Drugą niesprawicdłiwością jest „ko- 
rytarz polski“. Obecna Sytuacja jest 
m:enawistna dla wszystkich  Niomców. 
„Korytarz polski“ musi być zwrócony 
Niemcem. 

Mówiąc o kwestii powrotu b. cesa- 
rza do kraju. Hitler oświadczył. że nie- 
ma mowy o powrocie Hohenzollernów. 
Powrót ich wywołałby wśród stron- 
nictw nieskończone zamieszki, w okre- 
sie kiedy konieczne jest jednolite į soti- 
dame stanowisko całych Niemiec. 

Co się tyczy kolonii niemieckich. to 
Niemcy nigdy nie wyrzekną się swve 
aspiracyj kolonia!nych, majia one pra 
wg do nich takie, jak i inme państwa. 
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Postanowienia Ligi Narodów 
w sprawie chińsko-japońskiej. 


Genewa, 12 lutego. (PAT) Komitet 
redakcyjny, który miał powierzone o- 
pracowanie tekstu zaleceń końcowych 
Zgromadzenia Ligi Narodów co do 
sporu chińsko-iapońskiego. zakQqńczył 
swą pracę. Opracowany tekst zaleceń 
obejinuje trzy części. 


W pierwszej cześci Liga Narodów 
przypomina postanowienia paktu pa- 
ryskiego i traktatu 9-ciu mocarstw, 
podkreślając konieczność ścisłego ich 
przestrzegania, zaś dalej powołuje się 
na 10 zasad wysuniętych przez komi- 
się Lyttona. 


W drugiej części proponuje utworze 
nie specialnego komitetu negociacyjnc 
go, któryby miał za zadanie wprowa- 
dzenie w życie tych zasad. Pierwszem 
zadaniem komitetu miałoby być wpro- 
wadzenie w życie wycofania wajsk 
japońskich do strefy kałejowęi. W ra- 
zie trudności przy realizowaniu swych 
zaleceń, komitet mógłby odwołać się 
do Zgromadzenia Ligi Narodów. któ- 
ra orzeknie, która ze stron nie Stosuje 
sie do tych zaleceń 


Do udziału w komitecic zaproszone 
być mają Stany Ziednoczone i Rosia. 


W trzeciej części tekst zawiera zale 
cenie dla wszystkich członków Ligi 
Narodów nieuznanie państwa Mandżu 
ko i nieczynienie niczego. go utrudnić 
by mogło prace komitetu negocjacyjne 
20: 

Państwa, które nie są członkami Li- 
gi Narodów, będą zaproszone do zaię- 
cia tego samego stanowiska. 


Komitet 19-tu zbierze się iutro, Nad 
zwyczajne Zgromadzenie Ligi odbę- 
dzie się w końcu bieżącego tygodnia 
lub z początkiem przyszłego. 


Jaka pogoda bedzie dzisiaj ? 


Warszawa, 12 lutego. (PAT) Przew! 
dywany przebieg pogody w dniu ju- 
uzejszymm: zmienne, miejscami przeło- 
ine opady Śnieżne. nocą umiarkowane, 
dniem lekki mróz. Słabe wiatry pól- 
nocno-zachędnie i Północne 


Ceny ogłoszeń: 


Za I wiersz milimetr. (tja cm. szer.) w zwykłych ogłosze 
niach gr. 230, 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy. vaski w tekście 
gr. 10, pod nagłówkiem na pierwszej stronie zł. 1*-. Za 
jedno słowo w drobnych Ogłoszeniach gr. 10, 
i sprzedaż Słowo gr. 2, inatrymonialne, korespondencje. 
prywatne słowo gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5, 


Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagranicz. © 50 pre. drożej 


w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, 


kupno 


Legjoniści u Marszałka 
Piłsudskiego. 


Warszawa, 12 lutego (PAT.) Dzis 


adbyło się w kasynie garuizonowem 
posiedzenie organizacyjne Koła l-sa 
pułku Leg. Polsk. Zebranie zagaił in- 
spektor armji gen. Rydz-Śmigły, który 
przewodniczył następnie obradom. Do- 
konano wyboru władz  Kołą, Ko- 
mendantem głównym Koła zostal gen. 
Rydz-Śmigły, zastępcą gen. Dąb-Bier- 
nacki. Na stanowisko komendanta Koła 
iokalnego wybrano dowódcę KOP, 
gen, Kruszewskiego. 

Uczestnicy zebrania udali się groma- 
nic do Belwederu, gdzie zostal: przy- 
ięc: przez Marsz, Piłsudskiego. W. imie 
ñu zgromadzonych przemówił gen. 
Rydz-Sinigły, składając hołd Marsz. 
Piłsudskiemu. 


Wręczenie nagród pań- 
Stwowych. 


Warszawa, 12 lutego, (PAT) Dziś o 
godz. I7 min. Jędrzeiewicz przyimo- 
wał w salonach Ministerstwa W. R. i 
O. P. herbatą artystów. którzy zebrali 
się dla asvstowania przy wręczeniu 
nagród państwowych: literackiej i mu 
zycznej, i przy dekoracji artystów od- 
znaczogych w listopadzie ub. r. orde- 
rem Polonia Restituta i Krzyżami Za- 
sługi, 

Minister Jędrzejewicz wygłosił krót 
kie przemówienie. w którem zazna- 
czył. że nagrody i ordery maia być 
wyrazem stanowiska Państwa do sziu 
ki i tej uwagi, jaką Rząd przywiązuje 
do życia artystyczno-kulturalnego. 

Odznaki Krzyża oficerskiego Poło- 
nia Restituta otrzymali: inż, Maczeń- 
ski, twórca gmachu Ministerstwa W 
R. i O. P., oraz śpiewak Wacław Brzę 
ziński. 

Złotym Krzyżem zasługi zostali od. 
znaczeni: Jiwjusz Kaden Bandrowski 
reżyser K. Borowski. Leopold Binen- 
tal, Piotr Chojnowski, Jarosław Woj- 
ciechowski i Aniela Zagórska. 

Literacką nagrodę państwowa otrzy 
mał Waclaw Berent, zaś nagrodę mu- 
zyczną Eugeniusz Morawski. 


— 


KOMUNIŚCI NIEMIECCY ORGANIZU 
JA STRAJK GENERALNY. 

Berlin. 12 lutego. (PAT) Partia ko: 
munistyczna rozpoczęła kampanię na 
rzecz rozpoczęcia strajku generalnego. 
Po katastrofie w Neunkirchen prasa 
Koinunistyczna nawołuje do porzuce- 
nia pracy we wszystkich fabrykach 
„Rothe Fahne* została zawieszona d: 
dnia 25 bm, za artyku! nawołujący. di 
strajku powszechnego. 


o M DE RA ME YE ka" 
NEEEENENEE ZIE SEEM WE EG 00000 
KONTRABANDA BRONI DO WĘGIER 

Paryż. 12 lutego, (PAT) Pomimo oli 
cjalnego dementi rządu węgierskiego. 
„Echo de Paris* podtrzymuje informa- 
cie podane przed kilku dniami przez 
mase paryską, o dostarczaniu Węgrom 
przez Włochy 32 samolotów wojsk 

„Le Populaire“ w artykulę wstep- 
nym podkreśla, że rząd Dolliussa był 
powiadomiony 0 terminie transportu 
broni. Wiedząc o tem, gabinet austria- 
pki tolerował kontrabande. 
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Nr. z dna 14 lutego 1933. 


Wiadomości bieżące 
B Poniedziałek 


Grzegcrza 


lutro: Walentego 


Wschód słońca: 6:57 
Zachódsłońca:16'44 


lutego 
1933 


TEATR WIELKI 


Poniedziałek, 13 lutego godz. 7:30 „Zbółe 
cy“, Abon. 7, 

Wtorek, 14 lutego godz. 5'30 „Zbójcy*, 

Środa, 15 lutego, godz. 7'30 „Tannhau- 
ser", 

Czwartek, 16 lutego, godz, 7/30 „Zbóje 
cy”. Abon., nr. 7, 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Poniedziałek, 13 lutego, godz, 7/30, „Ma- 
demoiselle“, Abon. 7. 

Wtorek, 14 lutego, godz. 730, przedsta- 
wienie zakupione „Mademoiselle“. 

Środa, 15 lutego, godz. 7'30 „Mademoi- 
sele“, Abon, ar. 7. 

Czwartek, 16 lutego, godz. 730  przed- 
stawienie zakupione, „Mademoiselle", 


SALA COLOSSEUM. 


Film „Ostatnia noc kawalera“ oraz re= 
wia „Zawiany karnawał", 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Dom Nr. 13“ oraz „Trebacz‘ 
Film z Paragwaju. 

APOLLO: „Romeo : Julcia Sp. z ogr. 
odp.“. 
ATLANTIC: „Ariana“ 

CASINO: „Czemp“. 

CHIMERA: „Godzina z Tobą“. 

GRAŻYNA: „Sierżant X.“ 

KOPERNIK: „Rajski vtak“. 

MARYSIENKA: „Rajski ptak”, 

OAZA: „Laury i Hardy ich dole i 
niedole" oraz rewia. 

PALACE: „Złotowłosy sen*, 

PAN: „Dzielny woiak Szwejk“. 

PASAŻ: „W otchłani Mórz“ 
„Rycerz mroku“. 

PROMIEŃ: „Droga do raju“. 

RAJ: „Pieśń o Atamanie" 
Wołga). 

STYLOWY: .„X. 27. Marlena Ditrich' 
oraz rewia. 

ŚWIT: „Bezienienn: bohaterowie". 

UCIECHA: „Podniebny romans“ } 
rewia. 


oraż 


(Wołga, 


paw pn 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO 
M TUERKA. 


Poniedziałek 13 lutego: Hanka Ordonów 
na. — Piosenki. 

Wtorek 14 lutego: Hanka 
Jl. Wieczór Plosenek. 

Piątek, 17 lutego: X. Mistrzowski Kon- 
cert Imre Uasgar, l. Laureat Konkursu 
Szopenowskiego w Warszawie. 

——— —- 


Ordonówna, 


— „Krzyżacy“, opera Adama Dolżyckie 
zoc Następna premiera po „Don Carlosie“ 
będzie opera narodowa „Krzyżacy'* Doł- 
życkiegu, wystawiona z wielkiem powo- 
dzeniem przed paru laty w Operze po- 
znańskiel, 

Teatr Wielki. Dziś „Zbólcy* o godz. 
730 wiecz. w głównych rolach pp. M. 
Malanowicz (Amalia), Białoszczyński 
(Franciszek), J. Strachocki 4Karol), St. 
Michułow cz (Ojciec Moor), I, Berski 
(Sp'egciberg). i imni. Reżyseruje W. 
Radulskiego. Dekcracje A, Pronaszki. 
Abonament nr. 7, Jutro we wtorek gra 
ni będą „Zbółcy* Schillera o godz. 
5:30 popol. Biety do nabyca w kasach 
Teatrów Miciskich oraz w kasie biura 
ABO. Rutowskiego 2. Firma Anoda. 

Teatr Rozmaitości, Codziennie „Ma- 
demoiselle” komedia J. Devala. W głó 
wnych rolach pp. W. Jakubińska, H. 
Krzywicka, J. Kossocka. J. Chodecki. 


J. Kordowski, J. Machalski, W. Więc- | 


kowski i K. Lewicki, Reż, J. Kornecki, 
dekoracje O. Rexa, Abonament nz. 7. 
Blety do nabycia w kasach Teatrów 
Miejskich oraz w kasie biura ABO, 

Colosseum, Dziś © w dnie następne 
nadal graną bedzie wcsoła rewia p. t. 
„Zawiany kartawał* w wykonanu ze- 
spolu „Wesołego Amora“ oraz film pt. 
„Ostatnia noc kawalera". Dziś począ- 
tek scanusu o godz. 4-tej, 

W poniedziałek 13 bm, odbedzie się 
ft, Wicczór Piosenek Hank: Ordonów- 
ny. Pozostałą małą ilość biletów go 
nabycia w magazynie nut Sęyfartha, 


Tegoroczny Mal prasy urządzony 
przez Tow. Dziennikarzy Pol pod 
względem reprezentacji udziału wy- 
kwintnych sfer naszego miasta, jak też 
efektu zewnętrznego i ochoczości za- 
bawy przeszedł wszełkie oczekiwania. 

W salach Kasyna i Koła lit.-art., po- 
mysłowo i estetycznie udekorowanych, 
zgromadziła się elita twowskich sfer 
towarzyskich, Wśród obecnych zauwa« 
żyliśmy najwyższych przedstawicieli 
wladz, zwłaszcza licznie reprezento- 
wane były sfery woiskowe z gen. Czu- 
mią i szefem sztabu inspektoratu armii 


Do H roków sądu przysięgłych, roz 
Poczynających się dnia 2 marca b. T. 
zostali wylosewani następuiący Sg- 
dziowie: 

Arend Karol em. asesor kol, Asler 
Ludwik inżynier, Barth Bolesław zic= 
mianin, Bartoszewicz Kazimierz inży= 
nier, Bayger Jan, «m. nauczyciel, Inż. 
Białecki Antoni vm. urzędnik. Mr. Bu 
jarski Władysław urzędnik ZUPU. Bu 
rzyński Stanisław przemysłowiec, Chy 
lewski Witołd inżynier, Doroszyński 
Karol właśc. drukarni, Gajewski Mie- 
czysław em. kapitan, Gałuszka Anto- 
ni dyr. Banku, Górak Józef prok. Ban 
ku Gosp. Kraj. Dr. Górski Stanisław 
urzędnik MKO., Hiolski Sianisław en. 
urzędnik poczt.. Horodyski Franciszek 
ziemianin, Hoszowski Aleksander księ 
gowy Województwa, ĦHoziusz Juljan 
urzędnik Kasy Chorych. Joszt Feliks 
em. puik. W. P. Juhre Aleksander in- 
żynier, Kuczewski Józef em. radca 
Pol., Inż. Lupiński Stefan dyr. Tow, 
„Tehate', Łasica Ludwik prok. Ban- 


Polskie Towarzystwo  Tetlogiczne 
we Lwowie zawiadamia swoich człom- 
ków, że dnia 14 lutego 1933 r. (wto- 
rek) w sali Dziekanatu Wydzialu Teo- 
logiaznego UJK. o godzinie 17-tej po- 
południu odbędzie sic posiedzenie, na 
którem wygłoszą referaty: ks. Richter, 
Krytyka logiki matematycznej; ks. Kla- 
wek, Literatura go Psalmach. 

Za Spokój dusz poległych w dniu (5 
lutego 1918 r. pod Rarańczą Legioni- 
stów Polskich, odbędzie się we czwar- 
: tek, dnia 16 lutego 1933 r. o godzinie 
10 rano w kościele św. Marii Magdale- 
| ny nabożeństwo żałobne, na które Za- 
' prasza się całe społeczeństwo Lwowa. 
| O godzinie + popołudniu nastąpi złoże- 
nie wieńca na mogle „Bohaterów Ra: 
| rańczy" spoczywających na Cmenta- 
rzu Obrońców Lwowa. 
| — Związek Pracy Obyw, Kobiet 

składa serdeczne podziękowanie p. 

Zofji Loewenherzowej za dar w kwo- 
A cje 50 zł, ma. rzecz Domu Kobiet. 


| 
| 
| 


Bal prasy. 


pik. Kienstlerem na czele, lloznie też 
przybyli reprezentanci Świata nauko= 
wego, literackiego, dziennikarskiego i 
artystycznego. Tradycyjny polonez, 
który prowadził prezes Tow. Dzienmi- 
karzy Pol. red, Laskownicki z p. woie- 
wodziną Rożniecką otworzył bal, po- 
czem rozpoczęły się ochocze tany, 
trwające do rana. W barwnem gronie 
pań zwracały uwagę mmóstwo p'ęk- 
nych toalet. 

Szczegółowe sprawozdanie z balu 
podamy w nastepnym numerze, 


Sędziowie przysięgii. 


ku Ziemian, Różycki Mirosław utzę- 
dnik Banku Roln, Selcer Edwin wa. 
avteki, Siciarz Jan urz. Magtu, Sikor- 
ski Kazimierz inżynier, Skwarczyiiski 
Jan ref. Okr, Urz. Ziemsk., Tylko Fc 
liks inżynier, Webersfełd Aleksander 
em. urzędnik, 

Przysięgii z listy dodatkowei: Kno- 
doch Roman urz. MKO., Korasado- 
wicz Zdzisłąw urz. Z. ub. od wyp. 
Kornicki Antoni prok. B. Gosp. Krai., 
Korowec Stanislaw sekr. dyr. Ias. 
państw.. Kozak Józef urz. Z. ub. od 
wyp. Papierkowski Leopold em. urz. 
kol, Pawłowski Jan przetiysłowiec, 
Schindier Kazimierz urz, kone. Mało- 
polska. Słoniewski Henryk em. major 
WP.. Socha Tadeusz urz. B. G. Kraj.. 


zZ 


Stadtmiiller Ryszard przemysłowiec, 
Werchracki Bronisław urz. Z. ub. od 
wyp., Wierzbiański Stanisław em. ka- 
pitan WP. Wojakowski Franciszek 
em. pbłk. WP., Syszyński Benedykt 


urz, Banku Polskiego. 


Powrót Min. Becka do Wa:szawy. 


Minister Spraw Zagranicznych p. Beck przyjechał dziś do Warszawy, Na dworcu 
witali p. Ministra, min, Szembek i ambasador Skirmunt. 


— Wystawa haftów regionalnych 
odbędzie się w Związku Pracy Obyw, 
Kobiet pl. Bernardyński 2 dziś w po- 
niedziałek o godz, 18, Wstęp 10 gr. 

— Sekretarjat Zarzadu Oddziału Lwo- 
wskiego Zwiazku Harcerstwa Polskiego 
komunikuje niniejszem, że Zjazd Walny 
Oddziætu Lwowskiego odbędzie się we 
Lwowie w dniach 4 i 5 marca 1933 r. W 
sobotę dnia 4 marca 1933 po południu pra 
ce w Komisjach dle drużyn męskich i żeń 
skich, zaś 5 marca oficiaine otwarcie Zją- 
zdu, dalsze obrady i wybory uzupełniają. 
ce do władz Zarzadu. Powołując sie na 
$ 18 ustęp „Uwaga“ Statutut Z. O. L. nad 
mienia się, że wnioski na Zjazd Oddziału 
winne być  nadsyłane przynajmniej na 
osiem dni przed Ziazdem tj. Przed 4 mar- 
ca 1933 na ręce sekretarza mgr. Wacława 
Muszyńskiego Lwów. ul. Rutowskiego 17 
Ł p. Ostateczny termin nadsyłania wnio- 
sków upływa dnia 24 lutego 1933 r, Szcze 
góły Zlazdu podane będą w zaproszeniach. 
Po 
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Program robót publicznych 
na rok 1933. 


Biuro do spraw zatrudniania bezro- 
botnych w Ministerstwie Opieki Spo- 
łecznej opracowuje obecnie program 
pierwszej serii robót publicznych na 
rok 1933. 

Program ten ustałanv jest na pod- 
stawie pianów technicznych, przedsta 
wionych przez Ministerstwo Komuni- 
kacji i Robót Publicznych, Minister- 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych, o- 
raz samorządy. 


Na Podzamczu ksiądz wy- 
padł z pociągu. 


Wcezoraj po północy z dworca koles 
iowego Podzamcze wyruszył w kiz- 
runku Tarnopola pociag osobowy, — 
Wśród innych pasażerów do wagonu H 
klasy wsadł ks, Franciszek Kalut z 
EBarszówki koło Zaleszczyk. Pociąg rui- 
szy! z miejsca, a ks. Kalut przecho 
dząc przez korytarz wagonu oparł sie 
reką go drzwi, nie wiedząc o tem, Że Sa 
tylko przymikujgte, Pociae byt 


wer h 
Jeny in e is, 


MA w 
besu. gdy drzwi nie wytrzy- 
maty naporu i otwarły sę nagle, Ks. 
Kalut wypadj na tor kolejowy, Cudem 
Ie dostał się pod koła pociągu. Zła- 
mat tylko prawą rękę i potlnłecł się do- 
tkjiwie, Służba kołciowa. zajeta na dal- 
szych torach, zauważyła wypadek ksi? 
dza, bodb'egia T przeniosła go do mir 
dynku dworcowego., Stąd karetka Po- 
wotowia odwieziony ga do szpitala. 


Zwłoki dziecka w walizce. 


Wczoraj na IH Komisariat PP. przy 
u, Balonowej zgłosił się Adam Chi- 
mowicz, Don ósł on. że w jego miesz- 
kariu przy uł, Panieńskiej 32 przeby* 
wała przed kilku tygodniami niejaka 
Cesia. Gdy trzy tygodnie temu odje- 
chała. zostawiła u niego jedną ze swo- 
ich walizek. obiecujac po nią wkrótce 
przyjechać. Ch:mowigz przez jak:$ czas 
nie zwracał uwagi na te walizę, ostat- 
nig jednak począł się z niej dobywać 
potwomny zaduch, Chimowicz atwo- 
rzył walizkę į ujrzał w niej zwłoki 
dziecka, znajdujące się w stanie zupeł- 
nego rozkładu. Zwłoki owinięte były 
w kłąb szmat, Giiimowiaz o swem po= 
twornem odkryciu doniósł zaraz poll- 
cji. Wkrótce do iego mieszkania przy- 
był lekarz dzielnicowy, dr. Królikie- 
wicz. Obejrzał zwłoki dziecka i pole- 
cił je odstawić do Instytutu medycyny 
sądowej. 


Dziwne samobójstwo 
przyjezdnego. 


Wczoraj, późnym wieczorem na po- 
dwórzu kamien cy w Rynku 1. 12 otrut 
się jakiś mężczyzna, Wezwane Pogoto 
wie ratunkowe odwiozło go do szpita- 
la. Tożsamości jego nie zdołano usta- 
lié, stwierdzono tylko, że jest to jakiś 
przyjezdny. 


PRZERWĄ W AUDYCJI RADJOWEJ 
Z RASZYNA, 


Warszawa, 12 lutego. (PAT) Onegdai 

po południu przeszła nad Raszynem 
pod Warszawą burzą gradowa z po- 
rywistym wiatrem, która zerwałą na 
wysokości 200 m. doprowadzenię do 
anteny radjostacji Polskiego Radja w 
Raszynie. Zerwanie to spowodowało o 
godz. 13.02 przerwę w nadawaniu au- 
dycji radiowych przez Raszyn. Wkró- 
tce dokonano niezbędnych  reparacyj 
i stację raszyńską uruchomiono. 


SKŁADAJCIE DATKI 


NA GIMNAZJUM POLSKIE 
= w BYTOMIU =~ 


Nr. z dn'a 14 lutego 1933, 
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WIADOMOŚCI SPORTOWE. 


Druga wycieczka 


Zdaje mi się, iż sami organizatorzy 
nie spodziewali się takiego sukcesu, 
iaki ich "wczoraj spotkał. Prawie 900 
uczestników! Jak Sławsko Sławskiem 
— jeszcze jago ośnieżone zbocza nie 
oglądały takiego najazdu. I kogo tam 
nie było? Elita naszego lwowskiego 
ludu i naszego sportu. 

I wszystko byłoby dobrze, gdyby 
do pracy i energji, jakie w taka wycie 
czkę wkłąda nasza lwowska Dyrekcja 
PKP — zechciały dołączyć bodas | 
„dwa gresze“ nasze towarzystwa nar 
ciarskie, Mam na myśli tych adeptów | 
sztuki narciarskiej, którzy dopiero za- 
czynają ząbkować a niema nikogo, 
ktoby im pokaz%ł, jak i gdzie należy 
jeździć w Sławsku czy Ławocznem. 
Widziałem obrazki, które kiedyindziej 
może byłyby humorystyczne. lecz nie 
wczoraj. Widziałem gramolącą się z 
potoku niewiastę, wprost bezradną, co 
zrobić z deskami, ze Śniegiem, z wodą 
— wkońcu zdjęła narty i na czwora- | 
kach“ wylazła z tej dziury; widziałem 
młodzieńca o okazałej tuszy, który nie | 
miał odwagi zjechać z małej lecz stro- 


„Narty-Bridge '. 


mej pochyłości. wkońcu odpiął narty. 
puścił je na dół i sam zjechał na sane- 
czkach. któremi go natura z tyłu ob- 
darzyła; widziałem takich, którzy 
przez szyny kolejowe na nartach nie 
umieli przejść i takich, którzy nart nie 
umieli nasmarować i takich, którzy je- 
szcze w życiu na nartąch nie jeździł 
a telemarki, krystjanie czy też „Szu- 
sy“ — to dla nich świat nieznany. 

Sądzę. że to obowiązek naszego 
LOZN, czy też KTN czy którejś ze se- 
kcji naszych klubów sportowych. Nar- 
ty przypiąć i uciec — jeśli się dobrze” 
i już długo jeździ, to byłe chłopak- 
boiko ze Sławska potrafi, 

Wycieczkę po drodze witały muzykł 
— w Stryju, w Skołlem i w Ławocz- 
nem— gdzie obok nart miał powodze- 
nie i bridge i dancing, 

Głosowanie przeprowadzone w po- 
ciągu — dokąd iechać następnej nie- 
dzieli, wypadło na korzyść Sławska — 
choć drugi pociąg, jakto zdradził nam 
p. prezes Wiktor, przygotowuje się 
równocześnie do Sianek. 


R. W. 


Narciarskie mistrzostwa świata 
w Insbruku. 


Wiedeń. W siódmym dniu między” 
narodowych zawodów narciarskich od- 
były się na skoczni Kiesel konkursy 
skoków otwartych. Przy pięknej pogo- 
dzie przypatrywało się interesującym 
zawodom bardzo wielu widzów, na 
trybunie znalazł się również prezydent 
republiki austriackiej M klas. 

Przed właściwą konkurencją produs 
kowali sia skokami poza konkursem 
Norwegowie bracia Sgurt i Birger 
Ruud, Ulleberg i Ferensen. Birger 
Ruud wykonuie pierwszy skok, osia- 
saiąc 745 mtr. W kilka minut później 
brat iego Sigurt osiąga 75 mtr. W dalb- 
szej serii skoków Forensen skacze 81 
mtn z upadkiem. poprawia Birger 
Ruud na 82 mtr. również z upadkiem. 
Po próbach Norwegów i wstępnych u- 
roczystościach rozpoczęły się właści 
we zawody, Przez cały czas zawodów 
krążyły nad skocznią samoloty. Poza 
Norwegami wyróżnili się długością 


HALINA BOGUCKA, 


skoków į stylem Szwajcarzy, Szwedzi, 
Polacy i Nemcy. Czesi i Włosi uzy= 
skali również niezłe rezultaty. Nailep- 
szy z Polaków pod względem stylu 
był Bronek Czech, który os'ągną! je- 
dnak tylko 50 i 55 mtr. Łuszczek Izy- 
dor osiągnął 57 i 645 mtr. Andrzci 
Marusarz 575, Najlepsze wynik’? mial 
St. Marusarz 66 i 71 mtr. Szwed Er.cks 
son osiągnął 645 i 66 mtr. Austriak 
Grzegorz Hoell uzyskał 69 i 71 mtr, 
Gumpoldt 595 i 705, Remd 595, 66/5 
mtr- Oficjalne wynki zawodów j ko- 
lejność zawodników nie została jesz- 
cze ustalona. 


CRACOVIA ZDOBYWA PUHAR 
PZGS, 


Kraków W finale siatkówki o puliar 
PZGS Cracovia 
15:18, 


pokonała YMCA 


Wywiad ze Śniegoduszkiem. 


Dziwna miałam onegdaj 
w parku stryjskiin. 

Wracając do domu z narciarskiej 
włóczegi po okolicach Lwowa, już 
dobrze o zmroku, zieżćam do parku i 
najspokojuiej w Świecie robie kristia- i 
nię iuż prawie w objęciach -— zimną. | 
puszystą ðkiścia okrytego Świerczka. 
W tymże momencie siyszę tuż pod no- 
zami doimujący. rozpaczhwy pisk — 
jakby przejeżdżanej myszy. 

Schylam się i patrze — a tu gramo- 
fi mi się z pod narty mały. biale ubra- 
nv siwór o ludzkim wyglądzie, aie 
wielkości dłoni. 

Zdębiałam. Przecieram oczy 
ten nowoczesny krashorudek korzy- 
stając z sytuacji. hyc na but. a z buta 
w snierek. W tym moimoncie, oprzy- 
lomniawszy na czas, chwytam so w 
garść i trzymam mocno grubą narciar 
ską rękawicą. | 

Jest mi wrrawdzie mocna nieswojc, 
ale śmiało podnoszę zdobycz do oczu 
i przypatruje sie ciekawie. Z drobnej. | 
ludzkie twarzy spogląda na mnie nie- 
ufnie i z dużą dozą impertynencji 
para chytrych. czarnych oczek, 

— Czy nie zrobiłam panu czego złe : 
zo — może raczka... móżka..?? — 


przygodę | 


s o 


ram się ułagodzić obrażonego potwor= 
ka, 

— Ani rączka, ani nóżka, tylko dwa 
przednie zęby... HUUU.. rozpłakał 


„ini się w rece, 


-— O mói Boże.. lak mi przykro.. 
nie wiedzialam. że pan siedzi w tym 
krzaku.. ale niech sie pan uspokoi, ju- 
tro panu wyrosną mowe ząbki. Nape- 
wno! 

— (Coprawda, to wszystko moja wi 
ta.. rozespałem się. Taki jestem dziś 
spragowanv! 

— Ale kim pan iest i o iakiej robo- 
cie pan mówi?? 

— Ja jesiem śniegocuszek! Jest nas 
tu takich więcei! Mieszkamy pod ko- 
rzen umi świerków. w dziurach, gdzie 
się da. Skoro spadnie tviko pierwszy 
śnieg, zaraz budzimy Sie do życia. I do 
roboty! 

-— Jak widzę. jesteście iedyna na- 
cią na świecie, którei ne nęka bezro- 
bocie! Muszą to być iakieś szczegól- 
Me zajccia... 

— Ooo.. roboty jest bardzo wiele. 
Szczególw mamy wiele kłopotu z nar 
ciarzami. 

— Z me ciarzami? To cekawe.., 

x Boa mntosze sobie wyobrazić... Du- 


Znowu źli sędziowie. 


W zawodach bokserskich przepro 
wadzonych wczoraj przedpołudaiem 
w zimowej Hali IKP (Łódź) zwycię- 
żył reprezentację Lwowa w stosunku 
9:7. Pięściarze łódzcy prezentowali 
się bardzo dobrze i zdobyli sobie sym- 
patję lwowskiej publiczności. Zwycię- 
stwo ich było w zupełności zasłużone 
i powinno było wypaść w stosunku 
wyższym o dwa punkty przyznane 
Lwowianom za rzekomo nieprawidło- 
wy cios Kempy w wadze półciężkiej. 
Wyniki techniczne były następujące: 
Waga musza: Pawlak (IKP) wygrywa 
na pkty z Bundem (Lw), Waga kogu- 
cia: Cioch (Lw) wygrywa na pkty z 
Leszczyńskim (IKP), Waga piórkowa; 
Wagner (Lw) remisuje z Spodenkie- 
wiczem (IKP), Waga lekka: Bamasiak 
(IKP) wygrywa na pkty z Patrajem 
(Lw). Waga półśrednia: Garncarek wy 
grywa w. 0. z powodu nadwagi Edel- 
manna (Lw) W spotkaniu towarzy= 
skkiemm Łodzianin zmusza przeciwnika 
w drugiej rundzie do poddania się. 
Waga średnia: Chmielewski (IKP) wy 
grywa na Fkty z Latoską (Lw). Waga 
półciężka: Znokautowany w trzeciej 
rundzie Przybylski wygrywa z Kem- 
pa zdyskwalifikowanym za rzekomo 
nieprawidłowy cios. Waga ciężka: 
Gross wygrywa na pkty z Kretzem 
(IKP), 


Sędziował w ringu p. Nadolski, pun- 
ktowali pp. Schlifkę, Starck i Kaller. 
Widzów ponad 1000, 


BOKS W POZNANIU, 


Poznań. Odbyły się tutaj finały 
czwórmeczu bokserskiego z udziałem 
Warty, Gorlanii Sokoła Poznań i Błę- 
kitnych. Ostateczna klasyfikacja: 1) 
Warta 18 pkt. 2) Sokół i Goplania po 
8 pkt., T'ękitni 6 pkt. 


ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW PKS-u. 


Katowice. Przy wieikiem zaintereso 
waniu publiczności odbyły się w Kato 
wicach Międzynarodowe zawody bo: 
kserskie, PKS odniósł piękne zwy te- 
stwo nad mistrzem niemieckiego Sią- 
ska Boxclub Oberschlesien w stosun- 
ku 11:5. Zwycięstwo to było do pewne 
go stopnia rehabiitacią zeszłotygod- 
niowej klęski naszych bokserów ronie 
sionych w Bytomiu. gdyż w skład dru 
żyny niemieckiej wchodzili prawie 
wszyscy reprezentanci niemieckiego 
Śląska z ub. tygodnia. 


ZWYCIĘSTWA „SKODY“ W ŁOZI. 


Łódź. Stoleczna drużyna bokserska 
Skody bawiła w Łodzi. gdzie pokona- 
ia w pierwszym dniu Ziednoczonych 
10:4 a w drugim Geyera 8:4. 


MISTKZOSTWA POLSKI W ŁYŻ- 
WIARSTWIE, 


W niedziele rozpoczęły się w War- 
szawie łyżwiarskie mistrzostwa Pol- 
s«i w jeździe sztucznej z udziałem wy 
łącznie stołecznych zawodników. Star 
towałc ogółem 10 zawodników i 4 za- 
wodriczki, między nimi Walasrewi- 
czówna, która miała w bież. sezonie 
po raz bierwszy łyżwy na nogach. co 
odbito się też na formie i wynikach, 
które po odpowiednim treningu powi:- 
ny się poprawić. Wyniki techniczne by 
ły następujące: 

Panie: 500 mtr, 1) Lena (Pol) 1.01, 
2) Kalasówna (WTC) 1.06.2, 3) Nowa- 
cka (AZS) 1.18, 4) Walasiewiczówna 
(WTE) 1.21.8. 

1500 mtr. 1) Lena (Pol 3.26.4, 2) Ka- 
lasówna (WTC) 3.49.4, 3) Walasiewi- 
czówna 4.00.4. 

Panowie: 500 mtr. 1) Kalbarczyk 


(AZS) 50.8, 2 Strzyżewski (AZS) 51.8. 
5060 mtr. 1) Ka!harczyk (AZS) 
9.48.2, 2) Michalski (P) 10.06.3. 


AWANTURY HASMONEI W TARNO 
POLU. 


W ramach rozgrywek © 
mistrzostwo hokejowe kl B. odbyły 
się tutaj dwa spotkania. Przedpołud- 
niem Kresy zwyciężyły lwowska Ha- 
smoneę przez walkover 5:0. Zawody 
zakończyły się przykrym zgrzytem. 
Przy stanie 0:0 w trzeciei tercii jeden 
z graczy drużyny lwowskiej (ur, 7) 
uderzył kijem jednego z widzów. co 
wywołało zamieszanie i w konsekwen 
cji zejście Hasmonei z boiska. Sędzia 
p. Weissberg wyczekawszy 10 minut 
na powrót drużyny na lód odyrwizdał 
walkover, 

Pocołudniu Hasmonea pokonała je- 
budę u stosunku i:0. 


Tarnopol, 


Żo jest teraz takich. którzy. jeździć nie 
umieją. Naszym obowiązkiem jest pil- 
nować, aby im się co złego nie stało. 
Niestety, nie zawsze nam się to udaie... 

— A cóż taki drobiazg, jak pan, po- 
móc może początkującej ofierze? 

— Robimy. co się dą. Usuwamy ka- 
mienię, wvstające karzenie i patyk!. 
Co sie wyjąć nie da, a kryie sie nod 
powierzchnią śniegu, odgrzebujemy 
tek, aby było widać. Czasem czepia- 
imy się po dwóch. po czterech — ty- 
ów nart, aby zahamować zbvt w:elkt 
pęd... bo ci młodzi narciarze ieżdżą tro 
chę za odważnie, a drzewa, to lubią 
przyciągać.. Pod każdem drzewem na 
Pohulance, w parku. wszędzie, gdzie 
poniowierają sobą narciarze, stoi za- 
wsze nasza warta.. Oczywiście. bę- 
dąc na służbie. jesteśmy niewidzia!ni. 
W czasie snu n'ewidzialność znika i 
iatego przyłapała mnie Dani... 

— A czy nie obawiacie się, że was 
kto na Śmierć nrzeltedzie 

— Oczywiście, funkcje. które, pełni- 
my wymagaja wielkiej  zreczności... 


ale my już jesteśmy w tem wytreno- . 


wani. Szkoda tylko, Że nie zawsze 
uda nam się zapobiec nieszczęśliwym 
wypadkom. Ci poczatkujący narciarze. 
to rozpacz poprostu, Nie rozumiem, 
jak można lak ignorować kursy nar- 
ciarskie? Przec'eż tyle istnieje teraz 
okazji, aby sie nauczyć jeździć! Na nai 


| 


protsze nawet techn'czne ewolucje tru 
dno wpaść samorzuinie, to musi ktoś 
pokazać, wytłumaczyć. tego trzeba się 
nauczyć, tak, jak zadanej lekcji fizyki. 
Dziwna rzecz, — takie to proste, a iak 
że mało chetnych do zapisania się na 
kursy narcarskie! Ludzie myślą, że na 
nartach jeździć. to łatwa rzecz... I tak, 
my biedne Śniegoduszki urabiamy So- 
bie ręce po łokcie, bo początkujący 
narciarze nie umieją wymiiać wystaja 
cvch kam'eni i patyków. O ileż mnici 
mielibyśmy roboty. gdvby ogólny po- 
ziom jazdy podniósł się bodaj © parę 
kresek! 

— Niech się pan nie martwi! Pracują 
dzi$ nad tem liczne organizacje, Ma- 
my nadzieję. że predzei. czv później, 
rezultaty być muszą. Ułatwia się lu- 
dziom..ile się da. korzystanie z tych 
mocnych wrażeń. jakile daie narciar- 
stwo. Jednego nie można tylko zrobić: 
zmusić ludzia, aby chcieli z tych udogo 
dnień korzystać, Być może zreszta, 
że ludzie chcieliby, ale kieszeń nie 
chce. Kryzys... 

— Swoją droga, miasto nie iest w 
stanie wyszkolić dobrego narciarza, 
Właściwą szkoła narciarstwa są jedy= 
nie góry. A na wyjazdy, choć do Tu- 
chli łup Sławska. potrzeba także i te- 
go czasu. który jest pieniądzem... Cho 
caż przebąkują już coś o 80 prog. Eni 
żce na kolejach... 
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Z PRASY UKRAIŃSKIEJ. 


Dalsza akcja „Nowego Czasu” 
przeciw „Łuhom“ 


Czytamy w „Nowym Czasie“; „By- 
wają wypadki, że istniejące „Łuhy” 
zmieniają statuty na nowe — daszkie- 
wiczowskie. Zapytane, dlaczego to ro- 
bię,. odpowiadają, że jest to konieczne, 
bo w innym wypadku nie będą mo- 
gły istnieć. Pogląd ten jest z gruntu 
falszywy i rozpowszechniany jest chy- 
ba przez tych, którym specjalnie zale- 
ży ma powstawaniu „Łuhów* na pod- 
stawie nowych statutów. Istniejące „Łu 
ny nie muszą zmien ać statutów. Mor 
gą one istnieć dalej jako samodzielne 
towarzystwa i do posłuchu Daszkie- 
wiczowi i „Wielkiemu Łuhowi* nikt 
ich nie zmusi, Dalej „N. Cz.“ dowodzi, 
że cały kraj przeciwstawia się stanow- 
czo nowym „Łuhom*, 

Jest to więc dalsza akcja, zmierzą- 
iaca do uniemożliwienia pracy dr. 
Daszkiewiczowi, który poszedł samor 
dzielną drogą, 


Echa interwencji ukraińskiej 
u p. Ministra Pierackiego. 


Prasa polska podniosła ostatnio ia- 
ko znamienny fakt, że w czasie dysku 
sji w komisji budżetowej Klub Ukraiń 
ski nie wydelegował swego przedsta- 
wiciela. Część prasy polskiej dopatry- 
wała się w tem politycznych momen- 
tów, doszukując się związku z osta- 
tnią interwencją ukraińską u Ministra 
Spraw Wewnętrznych. 


W tei sprawie red. „Nowego Cza- 
su“ zainterpełowała gen, sekr. Unda 
pos, Celewicza, który wyjaśnił, że 
Klub Unda dlatego nie wysłał swego 
przedstawiciela do generalnej dysku- 
sil. Ponieważ już podczas pierwszego 
czytania budżetu prezes Klubu wygło 
sił dłuższe przemówienie. 

Równocześnie pos. Celewicz zaprze 
czył. jakoby wspomniany fakt miał ia 
kikolwiek związek z interwencją po- 
słów ukraińskich u p. Ministra Pie- 
ackrego. 


URATOWANA SAMOBÓJCZYNI, 


Śniatyu, 11 lutego. W Wołczkowie 
usilowała popełnić samobójstwo przez 
powieszen'e 55-letnia wdowa Maria 
Wojciechowska. Wiszącą na drzewie 
samobójczynię, spostrzegł strażnik | 
gminy, który przeciął sznur i Przy” 
wróc? Woiciechowską do mei Pizy | 
ści, Powodem targnięcia się na życie 
były nieuregulowane sprawy maiątkor 
we, 


—. 
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Nr. z dra 14 lutego 1933. 


Pose! Rzeczypospolitej na Kremlu. 


Oto zdięcie. które ostatnio otrzymaliśmy z Moskwy. Poseł Rzeczypospolitej p. 
listów uwierzytelniających, rozmawia z Kalininem (A 


ikasiewicz po złożeniu 


J. Łu- 
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Jak Roentgen odkrył promienie X. 


Gdy W. K. Roentgen odkrył w roku | Ekran 
twardej tektury obsypamy kryształka- 


1895 promienie mieznanej dotąd natu- 
rv. nazwał je z racji ich tajemniczych 
cech promieniami X. 
Najwiarygodniejsze i najciekawsze 
zarazem sprawozdanie z odkrycia pro 
mieni X pochodzi od samego ich wy- 
nalazcy, który zakomunikował szcze” 
góły tego wiekopomitrego odkrycia fi- 
zykowi angielskiemu, sir James'owi 
Dawidson. który wkrótce po ogłosze- 
niu odkrycia zawitał do Wiirzburga. 
Gość z Aneglji zastał Roentgena przy 
pracy w iego laboratorium. Rozmowa 
toczyła się w łamanej angielszczyźnie 
przesypywanej łaciną. Davidsona in- 
teresował szczególnie ekran baryito- 
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ten był to zwyczajny arkusz 


mi barytu. Roentgen opisywał, jak o- 
winał stanannie rurki Crookesa czar- 
nyi papierem, aby żaden promyczek 
światła się z mich nie wydostał i jak, 
ku swemu zdumieniu, stwierdził, iż 
w tej zupełnej ciemni leżący o trzy 
metry zdala na stole eknan barytowy 
zaczyna świecić, 

Gdy Davidson zadał pytanie Roent- 
genowi: — Co pan wówczas pomy- 
Ślał? —otrzymał skromna odpowiedź: 
— Nie myślałem o niczem, obserwo- 
wałem. 

W ten sposób dokonane zostało od- 
krycie, które stało się przewrotetn w 
nauce i w medycynie, przynosząc ludz 


wy, którego używał Roentgen dla 
stwierdzenia obecności promieni X. kości nieobliczalne korzyści. 
ESET] 


Koszty utrzymania według wagi. 


Amerykańskie procesy rozwodowe 
zatrącają często o gnoteskę, Tak więc 
w Kamsas-Gity toczyła się przed sa- 
dem sprawa między małżeństwem 
Myers, w której sąd zobowiązał żomę 
do utrzymywania męża przez nieokre 
Ślony czas, a to ze względu na umoty- 
wowaną skarge małżonka, który twier 
dził., iż nie mógł nigdy poczynić Ża- 
EE oszczędności, gdyż wszystkie 
pieniądze, aż do ostatniego centa. mu- 
siał oddawać wymagajacej małżonce. 
Obecnie Myers jest bez pracy i nie 
wie, co ze sobą zrobię, podczas gdy 
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żona jego znajduje się w posiadaniu 
zabranych inu pieniędzy. 

W innej znów sprawie rozwodowej 
adwokat dowodził, iż maż winien pla 
cić swej byłei małżonce alimenty we- 
dług wagi skarżącej. Wniosek ten u- 
motywowany był faktem, iż połowica 
nieszczęsnego małżonka liczy sobie 
325 funtów ang, żywej wagi, co mie 
pozwala jej korzystać z normalnych 
środków komunikacyjnych oraz zmu- 
sza dę odżywiania się ponad zwykłą 
normę. 


— Jak widzę. to pan Świetnie orjen 
tuje się we wszystkich kwestiach, do- 
tyczących narciarstwa. Nie spodzie- 
wałami się! — A propos! W zawodach 
narciarskich bierzecie zapewne Ppano- 
wie „czynny“ udział? 

— Ojej! Ale zawodnikom nie poma- 
gamy nic! To taka extra-klasa, patrzą 
ca z wysokości lotu na nartach z po- 
gardą na wszelki żywioł narciarsko- 
turystyczny. l niesłusznie! Słuchali- 
śmiy kiedyś tu przez radio Bronka Cze 
cha (mamy tu w krzakach na Pohulan 
ce wlasny radioodbiornik). Mówił bar 
dzo ładnie o tem, jakim narciąrz być 
powinien, Biliśmy mu gremialnie bra- 
wo, Ale pytala sie pani o nasz udział 
w zawodach. Uwijamy się niewidzialni 
l wśród sniarujących zajadie narty za- 
wodników, i przy stoliku sędziowskim, 

pętaimy się po trasie biegu, a wszędzie 
płatamiy figle i psikusy, To nasza je- 
dyna satysfacja i zabawa! Zaczyna to 
się już przy smarowańiu nart. Wycią- 
garqy lub zamieniamy smary w kie- 
zeni, a to specialnie tym. którzy ży- | 
wią w sercu skryta zawziętość ku.lep | 
szemu «od siebie koledze, Biada zawo- 
dnikowi, który pędzi trasa z dziką za- 
wziętością w sercu! Takiemu towarzy 
szy stale kilku z pomiędzy mas. Jeden, 
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uczeniony do wiązania, rozpina je od 
czasu do czasu, tak dla żarty. Drugi, 
uczepiwszy sie oburącz tyłu jednej 
tarty, hamuje z całej siły na zjeździe, 
trzeci funguje przy podejściu. ciągnąc 
narty do tyłu (zawodnik opowiada pó 
Źniej, że mu się narty ślizgały na pod- 
biegach) — inny znowuż, ustawiony 
zawczasu na trasie. przysypuje bialut 
kim śniegiem ślady czerwonej farby 
(tajemnica tak częstego mylenia tra- 
sy). Czasami, już pod koniec biegu. na 
kilometr przed metą. podcinamy na- 
szej ofierze rzemień przy wiązaniu, 
niech się dłużej nie tnęczy. 

-- No, widzę, że niebezpiecznie na- 
razić się złośliwości Śniegoduszka! 

— Coprawda, niezawsze i nie każ- 
demu płatamy tak złośliwe figle. Rzad- 
ko, ale się zdarza, że posmarujemy 
natty chętnie jakiemuś skromnemu nar 
ciarzowi, który startuje poraz pierwr 
szy, bez pretensji zdobycia pierwszego 
miejsca, bez specjalnej ambicii „nabi- 
cia“ kogoś =- ale poto, by spróbować 
swych sił, Biegnie taki trasą spokojnie, 
bez nerwów, nawet czasami się uśmie- 
| cha, chętnie zejdzie z drogi, jeśli go 
mistrze mijają, i wogóle — nie pcha 
się, Pisze się potem w dziennikach o 
„nowej gwieździe, depczącej po pię- 
tach czołowych lumimarzy*, W ten 


Odpowiedzłalny redaktor: Julian Bernadiuk. 


sposób zaczął karierę i Bronek Czech, 
któremu wydatnie pomagała i poma- 
ga dotąd na trasie elita naszych współ 
pracowników, zakopiańskich śniegodu- 
szków. 

— Widzę, że trudno zarobić na przy 
jaźń Śniegoduszka, ale że przyjaźń ta 
sowicie się opłaca! 

— Nie chwaląc się, zrobiliśmy do- 
tychczas wiele dobrego ludziom, Mię- 
dzy innemi, wysyła obecnie L. O. Z. 
Śniegoduszków specjalne delegacje w 
Bieszczady, Gorgany i Czarnohorę, w 
celu pilnowania wycieczek furystyeż: 
nych. Sezon w pełni i biada tym stab- 
Szym, mniej wprawnym  narciarzom, 
którzy porywają się na zbyt trudne 
tury, a których (jakże niestety czę” 
sto!) pozostawią się z tyłu, skazując 
na samotne tropienie zbiegłych towa- 
rzyszy. Będziemy mieli robotę! 

Mój interlokutor rozgadał się na do- 
bre. Spostrzegatn nagle, że jest już zu- 
pełnie ciemno., Zmarzłam pozatem na 
kość. Śniegoduszek żegna się ze mną 
słowami: 
iech pani nikomu nic nie mówi 
o naszem spotkaniu. Ani słowa! 

Uślniechnąt się mile, zeskoczył z mo» 
jei ręki i smyrgnał pod ośnieżony 
Świerczek, : 

Ponieważ jestem kobietą, słowa nie 
dotrzymałam. 


Z drukarni „Słowa 


i Program radjowy. 


Poniedzilek, 13 lutego 


(381). Godz. 1140: Codz. Prze- 
gląd Prasy Polskiej 11'50; Kom. Metcor. 
Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygaal 
czasu z Obserwat, Astronom. w Warsza- 
wie, heinał z Wieży Mariackiej w Krako- 
wie. 12/05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10: Muzyka z płyt gramof. 
13.20: Urz. kom. Państw. Inst. Meteor. 
13.25—15.10: Przerwa. 15.10: Urz, kom 
Państw. Inst. Eksportowego. 15.15: Komu- 
nikat gospodarczy. 15325: Przeglad komu- 
mikacyiny. 15'80: Lwowska Giełda zbożo- 
wa. 1535: Koncert z płyt gramof. 16: Li- 
sty i programy — korespondeacię bieżąca 
omówi p. J. S. Petry. 1615: Płyty gramof. 
1625: Trans, z Warszawy. Lekcja ięzyka 
francuskiego (kurs element.). 16'40: Trans. 
4 Warszawy. Odczyt p. t.: „Międzynaro- 
dowa wymiana łudzi, kapitałów i towa- 
rów“ — wygł. p. J. Poniatowski, 17: Kon- 
cert popołudniowy. Muz. lekka. 1725: 
„O panu Pierrockim i Teodozji Pstrażau- 
ce" — poemat humorystycziy Romana Ko- 
łonieckiego. 17/40: Trans. z Krakowa, Pa- 
gadanka o Wagnerze — wygl. prof. Zdz. 
Jachimecki, 17'55—18: Przerwa. 18: Trans, 
z Opery Drezdeńskiej dramatu muzyczne- 
go Wagnera „Tristan i Izolda". 1915; 
Rozmaitości, 19'40: Trans. z Krakowa, 
Omówienie l aktu „Tristana i Izoldy“. 


Lwów. 

19*45; Transmisja z Opery Drezdeńskiej 
II. aktu „Tristasa i Izoldy“, 2050: „Na wi- 
dnokręgu* 21/05: Prasowy Dziennik Radjo- 
wy. 21'10: Omówienie III. aktu „Tristana i 

2115: Transmisja z Opery Dre- 
Il. aktu „Tristana i Izoldy“. 

„Drobne nietakty'' feljeton p. Kon- 

22'45: Dodatek do Pras. 

Dziennika Radiowego. 2255: Wiadomości 

sportowe. 23: Komunikaty, 

Muzyka taneczna z Warszawy. 


Izoldy". 

zdeńskiej 
22:30: 
stancii Fojnackiej. 


23'05—23'30: 


Wtorek, dnia 14 lutego. 


Lwów. (381). Godz. 1140: Codzienny 
Przeglad Prasy Polsk. 11/50: Kom. Meteor, 
Gł. Wojsk. St. Meteor, 11'58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astronomicz, w Warsza- 
wie, hejnał z wisży Mariackiej w Krako- 
wie, 1205: Odczytanie programu na dzicń 
1210: Muzyka z płyt. 1320: Urz. 
kom. Państw. Instyt, Meteor. 13'25—15'10: 
Przerwa, 1510: Urz, kom. Państw, Instyt. 
Eksportoweze. 15'15: Komunikat gospodar- 
czy. 1525: Lwowska Giełda zbożowa, 
15'30: Komunikat Państw. Urz. Wych. Fiz. 
i Państw. Związku Sport. 1535: „Higiena 
pracy 'umysłowej'. 16: „Audycja Błlękit- 
nych“ akcja radjo - dzieciom. 16'15: Pły- 
ty gramof. 16/25: Odczyt z Warszawy p. t.: 
„Realizacja powszechnego nauczania” wy- 
głosi nacz. Sr. Bugajski, 16'40: „Miłośnicy 
i złodzieje książek* wygł. p. Michał Bren- 
sztejn z Wilna, 17: Koncert popołudniowy 
symfoniczny, Wykonawcy: Orkiestra Fii- 
harmonii Warsz. pod dyr. Grzegorza Fitel- 
berga. 1755: Odczytanie 
dzień następay. 18: Trans. z Warszawy. 
Muzyka lekka, W przerwie: Chwilka Lw. 
- P. K. P. 1850: Skrzynka techniczna. 
: Rozmaitości. 1920: Płyty gramof. 

Trans, z Warszawy. Felieton mu- 
zyczny p. t.: „Cudowne dzieci w muzyce“ 
wygl. p. Bernard Szamlit. 1945: Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20: Transmisja z War- 
szawy. Koncert wieczority. Orkiestra P. R. 
W przerwie: Wiadomości sportowe, oraz 
dodatek do Pras. Dzien. Radi. 22'10: Trans. 
z Warszawy. 


bież. 


programu ma 


Kwadrams literacki. Nowela 
Zygmunta Kisielewskiego p. t: „Młodzie- 
niec“, 2225: Trans, z Krakowa. Audycja 
poetycka Mieczysława  Lisiewicza z ilu- 
p/g E. Mae „ Dowella. 
23—23‘30; Muzyka ta- 


stracją muzyczną 


2255: Komunikaty. 


neczną z Warszawy. 


Jak szybko rosną 
paznokcie. 


Obserwacje w klinikach wykazały. 
że paznokcie odrastają szybciej w le- 
cie niż w zimie, Aby paznokieć na pal 
cach rąk odrósł całkowicie, potrzeba 
w zimie na to 132 dni, w lecie tylko — 
116 dni, Odrośnięcie paznokcia na čin 
gość całego palca, jak to się prakty- 
kuje jeszcze w Chinach wśród konser- 
watywnych sfer wyższych, wymaga 
dwóci: lat, a jeśli chodzi o lewą rękę, 
nawet nieco dłużej, gdvż, jak się oka- 
zało, paznokcie rosną szybciej na pal- 
cach prawej niż lewej ręki, 


Zapisujcie sie na 


członków LOPP. 


0 SBE - „SM 
Polskiego“, Lwów. ul, Zimorowicza 15. 


